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W IV-klasowej Densyi Żeńskiej :w Piotrkowie 
B. DOMAŃSKIEJ 

wpisy rozpoczną. s~ę dnia 25 Sierpnia, a egzaminy 
wstępne odbywa.ć SIę będą w dniu 1, 3 i 4 Września. 
Począ.tek roku szkolengo 1 Wrześni~. (7-3) 

cie braci, :taahwianej w wierze w prawo- dni znojnej jego pracy ciepłem sympatyi i 
witość wiecznie przeciekających czworaków bez przerwy dzielić z nim czynnie chwile 
i 22 rubli roc~mej pensyi. Zbadać dllkład- doli i niedoli. Pewna część społeczeństwa 
nie warunki klimatyczne nowej ' kolonii, wesda śmiałv na tę drogę od lat kilku; 
skierować wychodźtwo do stanów odpo- -nie zabagniajmy więc tego czystego prądu 
wiednich, zabezpieczyć emigrantów od bez- mętnemi frazesami, których źródło w tcM
wstydnego ździerstwa spekulantów - nie rzostwie myśli i sobkostwie. 

Kan~elaryja Rejenta Sł. Niepokojcz)'ckiego przyszło naru jakoś na myśl. Nasza klasa wyższa ma tylko dwie dro
z dmem 1 (13) lipca r. b. przeniesioną. została n~ (Pr'yp ~ed •. . Trze.ha j~dna.k przyp.omnieć, że ze gi: iść z ludem, albo ssać jego soki żywo: 
plac Aleksandryj sld (Nowy maślany-Ry- st~ony Cl;,hcYl. l .poJedyn~zy.ch ludzI u nas, były tne-dla "neutraln ych" miejsca między naml 

. Dek) dom W'-go Ja&"odzińsklego. (3-1) nSiłOW&DI&,. o J~kICh mÓWI &utor). braknie. Każdy, kto . w obecnych warUIl-

W k , t .., Lub rozwóJ kulturalny ludu! k b' ". h'l dl d bra sz O e przygo owawczeJ ogo "ej Nasz małorolny zamienił sochę na pług ac Dle .pOswlęc.a 8WyC SI • a o 
Emilii 'Dąbrowskiej 8i~rp na kosę sieje łubiny seradele' sprzą~ mas Pł'/t.CUH~ych ()est~o zarazem Je90 włas7 

w Piotrkowie (ul. .Petersburska.") (10m Wodzyń- ta furami calemi konicz ~e dla si'arannie ne dobro), J.est. wrogIem społeczensfwa. l 
skiego, lekcy je rozpoczną. się 1 sierpnia. (l-l) chowanego inwentarza' c~py luzuje młocar- n.ależy mu SH} Jedn? tylko-pogarda.. Mu: 
~~~~~~~~~~~!"""'!"~!"""'!"!"""'!"~!!"!!~ nią wędrowna' rzucił' się nawet do nawo- s!my te rzeczy brac .bardzo ostro, pozhyc 

Demokraci neutralnI'. zów sztuczny~h... I dokonał tego wszyst- Się stanowczo wszelkIego balastu. z gatu~
kiego bez pomocy bez wskazówek prze- ku neutralnych; w ua~zem b()'Y lem ż.yelU 
ważnie nawet be; wiedzy neutraln~go de- ogóln.em mamy przeCIeż pewien mIDUS, 

Pod tym tytnłem "Echa Płockie i Ło~- mokraty. -Równie haniebną role ' odegrali malenką kreskę. w rachu~kac.h arytme-
żyńskie" zamieściły świeżo w N~-ze 58 ar- szanowni ludofile" w nielicznych a tak tycznych, która Jednak, w zJaw~skach spo-
t k ł d · ", . łecznych przeobraża Sle w CIemna roz-y u go zlen wyróżnienia: ważnych inst.ytucyjach samorządu. Uderzmy i . '1' . ~ d '., ..' n' 

W jednym z numerów majowych Ech się w piersi: ilu też z nas dbało, aby spl'a- par lInę, zl11l:aJąc~ J\ Yl11e.t: SPIa~:cz:~-
płoc. i łomż." dl'. A. K. zamieścił ciekawy wy parafijalne, zarządzenia gminne szły słychal~ych, zgodu)'c wyS! ów spo . -
artykuł, określający dwa 'przeciwne stano"- zgodnie z interesem ogółu pracujących, nie stwa całego. 
wiska warstw "wyższych" wobec potrzeb zaś podług fantazyi potężnych jednostek?... --o~o--
masy pracującej, ilnstrując rzecz przykła- Kto starał sie wlać samodzielnie nieco 
dowo na pewnym poszczególnym objawie światła, życia" w anemiczny, zahukany 
nowych dążeń ludu-wychodźtwie. Dl'. A. organizm kopciuszka-gminy? lub iść przy
K. zupełnie słusznie określił stanowisko na- najmniej za radą nielicznych, szcterze od~ 
szej demokl'acyi-przynajmniej prowincyjo- danych sprawie przyjaciół ludn? W cźmy 
nalnej-wyznaczywszy jej rolę neutratnyoh przykład. . 
wldzów, sympatyzujących z akcyją sztuki Gdy przed paru laty zaczęto pogadywać, 
ludowej, rozgrywającej si~ na scenie życia. że jednak niezłą byłoby rzeczą dać ludowi 

Nasza zacna neutralność wobec dwóch trochę książek dla rozrywki, a bodajby 
ścierających się sił-odwiecznego wyzysku nawet dla rozszerzenia zakresu jego pojęć, 
i żywiołowego pędu ku niezależności- pan :M. B. podał w norze 24-ym "Głosu" 
wzbudza wprost podziw. Lud dziesiatka- z roku 1897 wzór ustawy biblijotek gmin
mi tysięcy -rokrocznie rozsypuje si; po nych, według której założono teraz całą masę 
obszl\\'ach działów giermańskich, zab~cza- takich biblijotek w Państwie ... Autor zachę
jąc j nż przez samą żywiołowość rucbu o cał gorąco do powszechnego zastosowania 
najistotniejsze interesy społeczeństwa. A powyższej ustawy w praktyce życia publi
my co na to? Z odwagą, niemal bohater. cznego w naszym kraju. 
shyem oświa~czl\my, że wstrzymywanie lu- My inteligienci wmawiamy w siebie, że 
dZl na granICy przemocą nie należałoby lud zdoła. sam pójść swoją drogą, że jego 
do liczby zarządzeń pożądanych-i basta zdrowy instynkt, ogrom sił. żywotnych do
nic nadtol Założenie jakiegoś biura wywia: prowadzi masy do pożądanego celu, Ach, 
dowczego, kantoru,stręczeń, zorganizowanie jakież to obłudne! Bądź.my szczerzy: jeśli 
obrony prawnej dla wychodźców, stała my ze swojemi dyplomami, kilkonastolet
usystematyzowana pomoc mora.lna w okre- niemi stndjami, [ze skoncentrowanem clo
sie robót tam na miejscu - wszystko to świadczeniem licznych wieków pochodu 
rzeczy przekraczające nasze cbeci, siły cywilizacyjnego, nie przydamy się na 
zdolności umysłowe. ., nic ludowi; jeżeli się zgadzamy na tę 

Albo wychodźtwo do Brazylii! naszą bezużyteczność: to miejmyż odwagę 
Oto, co mówi o niJm autor rzeczonego zapisać się otwarcie do szeregu pijawek, 

artykułu: "Lud pędził jak lawina, topił ssących krew ludu.-To fałsz, że lud sam 
się w nurtach Atlantyku, padał od Mł- sobie poradzi. On nas potrzebuje wszędzie 
tej febry tysiącami, żarły go masowo i zawsze: czy chce pozbyć się malaryi z 0-

pająki, pchły, mrówki. A my szlachetni kolicy, czy wertepów na drogach, czy mro
neutralni inteligenci, z początku opi~ ków z obolałych głów swoich, zawsze życzli
sywaliśmy owe pająki w pouczających wa, światła rada przyda mu się ogromnie. Bez 
ksiązeczkach, kreśliliśmy ze znacznym naszej pomocy równie mu ciężko, czy gdy 
zasobem patosu smutne koleje każdego, mozolnie buduje podwaliny życia wspólne
kto się odważy rzucić za ocean; gdy go w gminie, czy gdy zakłada nowe ogni
zaś i to nie pomogło, wysłaliśmy do onej ska polskie w okolicach Chicago. We wszy
Brazylii sz]achcica i księdza, by nam spro- stkieh razach my inteligienci powinniśmy 
wadzili gromadkę nieszczęśliwych emigran- być w pierwszych szeregach ludu, kiero
tów, jak straszydło dla pozostałej na grun-. wać rozważnie jego czynami, ogrzewać 

Komitet jubileuszowy 

Henryka Sienkiowicza 
wobec zbliżającego się terminu zam
kniecia lIkłauek na dar jubileuszowy, upra
sza 'najnprzejmiej osoby, które miały sobie 
nadesłane arkusze oparufowane przed d. 
l Maja 1'. b. o łaskawy, jak najrychlejszy 
zwrot tychże, wraz z zebraną gotowizną 
do Skarbnika Komitetu w biurze Tow. 
Wzajemnego Kredytu, lub w razie zagu
bienia listy, o zawiadomienie o tem, gdyż 
Komitet w sprawozdaniu swojem z obrotu 
składek i list będących dokumentami ka
sowemi, będzie musiał dać szczegółową 
sprawę z każdej niezwróconej listy skła
dek, z wymienieniem nazwisk, na które 
wypisanemi zostały. 

- Na czasie bardzo zastanawia się 
"Rozwój Łódzki" nad plagą gadulstwa, któ
rą możnaby nazwać plagą naszą narudową. 
Bywając na przeróżnych posiedzeniach ple
narnych-powiada to pismo-jesteśmy nie
raz świadkami, jak ludzie ceniący zasadę, 
że czas to pieniądz, zała.mnj ą po cichu rę
ce nad naszą nieumiejętnością obradowa
nia. :Marnotrawstwo czasu na wielu posie
dzeniach naszych stowarzyszeń dochodzi do 
rozmiarów niezwykłych; nad bagatelką je
steśmy zdolni toczyć akademickie dysku
syje całemi godzinami. Pobłażliwość lub 
brak energii ze strony przewodniczących 
wielce się do tego przyczynia. Jedeu mówca 
po drugim zabiera głos, nie wiadomo po co 
i dlaczego zbacza ciągle od przedmiotu, po
zwala sobie na osobiste rafłeksyje, dowcip
kuje, rezonuje najrezolntniej, a dzwonek 
przewodniczącego ani się pOl'Uszy. Niektó
re posiedzenia towarzystw trwające po kilka 
godzin są istną męką dla uczestników, 
którzy przybywają nie na pogawędkę fa-



2 TYDZIEŃ 

Kronika Piotrkowska. sposobem amortyzacyjnym. W zamian zaś 
Towarzystwo daje: J. o) kasie miejskiej 10% 
od dochodu z wyścigów (t. j. corocznie, o 

JlIilijIH!, lecz w celu pracowania na lIiwie 
spOłe(~Zllej. Czas dopmwdy Zl'ozumieć, że 
obrady w towarzystwacb, to Jll'Uca poważ· 
na, praca seryj o, praca maj :~ca wydać o
woce dla wszystkich stow:lrzyszonrc"; za
mi:IEit bllj<lrzy, uiechaj występują mówcy. 
OgralJi, ·zeuie gadulstwa staje SIE~ piekącą 

Pro~i ... y eZ,J' lelnil,ów n:HJz.J'eh ·z mil.· ile sądzimy, nie więcej nad 200-300 rb.), 
liIClI Pi .... ·koWłł i całej l)iolrho\1'"kił~j 2-01 miastu---zwiększony ruch miejski przez 
gllb(~I'lIli u kClIuunil,owanie .. :.lIII "ni· 
1I1('j!!izJ'ch fa. kłÓw i ciekll,w"z.rch \fJ- tydzień (głównie w hotelach i jadłodajniach) 
l,lI.1 ków. PI'O!JItc podali ie "iadolJloś<.j no i 3-0) prawdopodobnie totalizatora legal
jC:'!!ót dO!'itlłłcHznc; obrobienie ulIh'iy neg-o lub ukrytego. 

"/V".rf'~J'V'"VV tlo rcd:lkCJ i. ~omisyja, obejrza\\·szy plac, który podo-
- (Jeszcze BłHleslane). Audiatur ----- bno znalazła odpowiednim, odjechała z żą-

pOlrzehą· 

et alt era pars! Nie chcąc sobie ubliżać , nie - DOD" p'l·(lcy. egzystujący przy tu- daniem, aby najwyżej w ciągu 2 tygodni, 
miałem najmniejszego zamiaru wdawać się tejszem 'l'lIwal'zystwie Pomoey wyznania magistrat, po porozumieniu się z obywate
w polemikę z p. J.; chodziło mi tylko w mojżeszowego, wyrabia od niejukie.go czasu lami miasta, dał stanowczą odpowiedź, czy 
poprzedniej korespondencyi o zaznaczenie. . ł 
czynu lekce ważenia hygi eny publicznej i że- przeważllIe kapelusze słomkowe, z bla ej na powyższe warunki się zgadza? Nie wie-

, by na przyszłoM obudzić w tym kierunku równej słomy, wszelkich fusonów, męzkie i my, czy to są aktualne i ostateczne ze stro
czujnoM czyją nal eży i gdzie tego zajdzie damskie. W tych dniach zwiedzaliśmy tę, ny Towarzystwa warunki i co odpowie 
potrzeba: Tymczasem w ostatnim numerze że tak powiemy, Jabryke -kapeluszy i zuale- magistrat; co do nas jednak, moglibyśmy, 
"Tygodnia" widzę ze zdumieniem, że pan źliśmy w niej niezmierną rozmaitość form, nie czekając 2 tygodni, dać na nie w imie
Jakubowski, podjął obronę osobistą, pod go- nieraz bardzo wdzięcznych i estetycznych; nin wszystkich rozsądllych i umiejących pa
dłem i w imię prawdy, ale sam z tą prawdą, zwłnswza w grupie fasonów damskich. 0- trzeć w przyszłość mieszkańców miasta, 
.ia~ zobaczymy, nie żyje w zgodzie. Na takie prócz różnorodności fasollów, uderza w nich odpowiedź natychmiastową, ale pl·zeczącą. 
żarty z cz~'telników , ze względu na powagę także rozmaitos'c' barw, bądź to J' ednolitych, , -"T l d 
d k O "ol'}, 'e o'-na l' dlatego muszo - '- .1 .. :.a oNtatnie.f zabawie II owei 

ru u, p z\, lo; nI m 'h z - badź mieszan"ch. Jestto w llaszem mieście J J n-y. jcstem zabrać głos po raz drugi w tej sa-. J . widzieliśmy zgromadzonych z ] 000 osóh ró-
mej sprawie. 1l0wy całkiem przemysł, uprawiany na }'Vię- żnej płci i Wieku, przeważnie ze sfer ludo-

W obronie swojej, !lmie zapewniać p. J., ksza, poważniej'zą. już skalę i wyrahiający wyci.!. Sztuki akrohatyc1.l1c, dowdpy clow
że nie wie. kiedy chłopczyk stróża jego CllO- sobie coraz llczuiejsze «}rogl zbytu. Ostrze- llÓW, koncert na piszczałkach, przejażdżki 
rował , gdyż p. J. wyjeżdżał na kuracyję· gamy tylko illicyjatol'ów i opiekunów jego, łódkami po stawie, dźwi~ki orkiestry 'Stl'a
Gzy ~la t~go,. że p. J. , . wyjeż.dżał , to już n.ig.d~ I żeby z postępem 'czasu i wzrostcm popytu żllckiej, tauce lin widowni micjscowego te
rna me wlCdzlC?: co Się ,w_ Jego. domu~ dZleJ~. na kapelusze, nie dl'oż~ły one, ale taniały ;!trzyku, cztery, bezustannie uędące w. rn-

, zwlasz~za 1t stroza,_ ~ ktor)m SIę zw)'kle me stopniowo' zwykle bowiem dzieje si!i u nas ch u, huśtawki -oto przedmiot cia.delrG za-
rozsta)e?- A przeclez chłopczyk ten zmarł do- , .. l ól ~ ~ 
piero 24-go czerwca; kiedy za.ś p. J.. wrócił wprost, ~rzeClwlll.e, co Iywa przrcz~Tną og • interesowania widzów z tej sfel'y, dla któ-
i że za jego już · bytności chłopczyk był chory nego zmetbęcelJla do danego wYlObu. rej ZIl bawy te są .orgallizowane. Szczególniej 
i umarł -- te zawsze łatwo sprawdzić, t'em- - ~7rzenie.łienie 'U~y$cigów z Pła- tańce mają licznych zwolenników i jedna 
bardziej. że p. J. dzieli przyjazdu upamiętnił wna do jakiejkulwiek miejscowośei przy li· muzyka powinna bezustannie przygrywać 
rozdaniem rodzinie wspaniałych prezentów! .. nii drogi żelaznej, jest jak wiadomo konie- tanecznikom.-Pan Ziembiński w ostatnich 
Tłomaczenie jego zatem, jakoby nie wiedział cznoscH~ dla Towarzyst.wa Plawienskiego, I paru tygodniach znacznie uporządkował 0-

o chorobie, dlatego , że wyjezdzal na kU1'acyję- gdyż w pl'7.eciwuym razie utraci 0110 ' f;ub gródek i rozszerzył w nim obie aleje spa
jest wprost ni e.;;godne z najrzetelniejszą prawdą 
pod godłem której , podjął p. J. swoją obronę. sydium, udzielane na nagrody przez Zarząd cerowe, przez posunięcie obu płotów z pra· 

Wobec tego, na wszystkie inne już tłoma- stadllin rządowych. W obec tego, Towarzy. wej i lewej strony. Zjechała też do wode
czenia się i obja~nienia pana J. oraz wycieczki stIVO to, jak już donosili~my, 7,wiedza Kiel- wilu trupa "ktorów na cały sezon, która 
osobiste, odpowiedzieć można tylko pogardli- ce, Częstochowę, Łódź, Piotrków i inne równieź wielce się przyczyni do urozmai
wem milczeniem. ' mlejs:!owości, postUkując wszędzie odpowie- cenia zabaw niedzielnych. Obecnie, o ile 

Z drugiej znów strony, musimy przyznać, dlliego dla siehie tereuu. PI'zed trzema t y- wielny, p. Ziembiński zajęty jest planem 
2e w tej sprawie, otrzymał p. J. na polu li- godniami bawił w tym celu w naszem ",ie- wielkiej i zupełnie nowej jak u lias zaba
terackiem, pierwszy ale zupełny sukces, skoro ście wice-prezes W) ~cigów plawieilskich p. wy p. t. Noc wenecka. Bogactwo progl'amu 
odpowiedol swą na moje zarzuty, podpisał ja- Michalski, a w ubiegły poniedziałek z}'echała J'cj i efekt, jaki przez nią pan Z. pralruie 
ko niby własną, całem swojem imieniem i na- ~ 
zwiskiem! Ze dla p. Jakubowskiego być wy- komisyjn, z trzerh ekspertów Towarzystwa osiągnąć, nie dają mu ani chwili spokoju; 
drukowanym to prawdziwy sukces temu nikt złoźoua. O ile flam wiadomu, komis)ja ta zabawą tą pragnąłby zadowolnić W) maga
nie zaprzeczy. Ja zaś takiego zaszczytu wcale ią.da od miasta: 1-0) oddania Towarzystwu, nia wybl'ed/liejllzej puhliczności i dlatelro 
dobijać się nie potrzebuję i dlatego to pod- bezinteresownic, na Ilłt 25, pl/lcu micjslcie- przygotowywa ją powoli, mając zamiar dać 
znaczyłem się poprzednio i obecnie po(lzna- go za pTochoWllią, który obecnie przynosi ją w końcu. sierpnia lub w początku wrze
czam tylko dwoma literami -;;skl'omnie" jak ka8ie miejskiej 1'0czlIie rb. 1000, 2-0) udzie- śllia. Daj Boże, by mu si!i opłaCIły te wszy-
zauważył 1)· J. J. P. lenia z tejże kasy, na pohudowauie trybun stkie koszta i trudy. Przvpuszczamy też, 

ł'iuu· ... O\V .1. i:!4{VH 1 {lO 1'). J 

(I'rz.'1P. Reda.~.). Na t em polemikę tę kończymy i urządzenie terenu, poiyczki w ilości 15000 nie bezzuslłdnie, że projektowana Noc we-
08ta.tecznie. ,rb., spłacać się mającej w ciągu lat 2u-tu necka b~dzie mil\ła niebywałe powodzenie. 

]'la cześć profesorówl 
(Toast wypowiedziany ,net zjeździe wychowallcÓW 

Szkoły Handlowej imienia L. Kr()1I'!~))er_qa 
UJ H"arszawie) (*). 

Czy nam na kark boćkowskim nie spadnie rzemieuiem? 
Nie! Veto! I choć któryś w oracyi wspaniałej 
Na pociechę wycedził kilka słów pochwały, 
My ziadłszy z apetytem dusery i kremy, 
We,bic w pulpit protestu-Qt tak odpowiemy: 

. ?Jlój mości knt e'lheto. mlgo- pl'ofetlorzy! 
Zyczyliście llalll dobrze, lecz uczyli- gorzej!.. 

Koledzv! Jeden z mÓWllÓW w arcyprzedniej mowie ":~szyc~. nauk s ł\l ch_ają ~ ~wśród pracy . wytrwałej 
Jak Demostenes paln ljoł profesorów zdrowie "lerzyhsmy w. UCZC-lW OSC, w _hono~', w ldealy1 
I tyle im wApaniałych sypną.ł komplementów, SZ~llldel llas lllf: pobr~lkał, llle ulllosl_tl. pr,ha.-
Że już nie llozostalo nic dla oponentów. Szh~Il!-Y prostenu ~lJ'ogl-a to ~arte .lIcha. . . ._ 
Tak wybielił. wyszczytniŁ ich mile posta cie. \ \VySC18 spraw~3ml tego-a. zas w, ~~erw8.zeJ I lllU 
W takich barwach ukazał i w tak świetnej Bzacie, ~cyko.~łan tej zasad t~.cz Cl~y~h SWlljotyul- , ~ . '1 

'Ze, choćby SRm Belzebub wyostrzył pazury, . Nlebo.sz_czyk- -d.awno od,,~ed~Juz do chwB.ły ~anskIe.J. 
W tern profesol'skiem r całem" nie wynajdzie dziul';Y' Pozarazał nam 8el'cn-~talllslaw fhy stmltskt. 

Ja.k tu jednak na takie zgodz ie się pochwały? 
Choć kwiat biaŁy-brat polak woła, że-uie biały1 

'Narodowego ducha porwany podniętą, 
Zapami:;tale Wl'zeszc7.y swe .Iib el'l~lll v~ to " 
I mądrych argumr.ntów taranem me zbIty 
Prowadzi wciąż obstl'llkcyj ę i- wali w plllpltyt 

A więc-w pulpit, koledzy! ohstrukcyja i • veto~ 
POilprzeczajmy się trochę z Imci katedetą.. 
I powiedzmy, że równe są. dla. wszystkich prawa~ 
On naci są.dzi, my- jego! Niech będzie rozprawal 
On po ćwierć wieku pracy pyta nas wyniośle: 
- .A cóżeś Wacze zdziałał? cóżeś zrobił ośle?! 
"Widzę łeb przyprószony si:vych wlOtÓW tłumem! 

. "Z~łeś, aspan, me mało-a Jak tam z rozumem? 
"Gdzie nie stało siwizny, tam łysina świeci: 
"A ile w kabzie grosza? ile w domu-d7.ieci?" 

Tak pyta dumny sędzia, kapłan naszej wiedzy. 
lA my na t o czyż milllzeć będziemy koledzy? 

" Czyż po to nam si wizoa przyprószyła kłaki, 
,Aby się i dziś j es7,cze tłómaczyć, jak żaki, 
• Ku profesol'dkiej dłoni patrząc z przerp,żeniem , 

t 

A ja,k wyście uczyli?! Panie dopuś.:! Dp;jke 
Snuł nam przez długie lata złotostrunmJ bojkę: 
Codzif'nnie, le(lwie ósma bije na zegarze, 
Wchodził poważny. e,hmurny-robić arbitraże 
I uczyć. że się przez nie szczęście światu stwarza, 
Bo si ę rynek pieniężny cudnie zrównoważa. 
A gdy zbrojny, jak szalą., giełdowym papierem 
Jął sypa(~ kurtażami. damnem, delkrederem, 
I mnożyć dywidendy-człek przysiądzby gotów, 
Że życie z samych świetnych składa ~i ę obrotów, 
Zkąd zyski czerpać łatwo jak z bezdennej studnit 
(W pr~ktyce z tern . czerpaniem" b;rło trochę trudniej!) 
. A jak on kalkulował! ... Sto rubli od zera~ 
Nie mogę, więc--pożyczam! A zką.d? Od bankiera! 
Czek, podpis ... śliczne rzeczy! Daj Boże każdemu! 

-Naturalnie, że bankier dał zaraz ' Dejkemu-
,I deDeyt po1!:ryty ... 

Zieliński wyłożył, 
Jak wszystko zak8i ~gować, by się bilans stworzył: 

Wolno, wyraźnie, jamo pokazał ,dlużnika, 
Palnął z pięć anegdotek, potem z notatnika 
Dobył tuzin przykładów, dodał cyfr kolumny 
W mgnieniu oka-i świetnym rezultatem dumny 
Wykazał jak na dłoni, Ż~ pieprz i migda.ły 

Okrągłe sto tysięcy w czystym zysku dały. 
Co tu robić z pieni~dzmi? 

Jantze", z Roscnblu7IIem 

RJllek wlot za8.Yllali różnych listów tłumem: 
Szukaj ą.c lokacyjki póki pełna kiesa . 
Kupują i sprzedają, kują interesa. 
Korespondują z Angliją, Paryżem i Krymem. 
Handlują. burakami. głowią się " uItimem" ... 
Mnoży się rój tl'anzakcyj, rosną umów sterty, 
Sypią. się zapytaniu. przekazy, oferty, 
Geazeft wre, kipi, tętni, kręci się radośnie. 
A zysk mnoży się hojnie, a kapitał rośnie!. .. 

\Vówczas bystry CzaJewicz. jakby z kosą ciętą, 
W sam środek pl'ofe"orów wpadł ze .złotą rentą.! " 
Kupił pięć "metalików", sprzedał trzy • wagony". 
Natrasował na Paryż eałe dwa milijony 
I ują.wszy nożyce, z powagą oblicza, 
Naciął stosy kuponów, jakby tl'zadDl!ł z bicza. 
W bzystko sprzedał na giel dzie, wekcle zdyskontowal 
I sto tysięcy zysku 7.nÓw wykalkulował; 
Potem kredę położył, ota.rł z potu bkronie 
I rzekł do fj"!/U-A i/go, który stal na .tronia: 
.Śliczna operacyjka! Cóż powiesz koleg·o? 
·"Czy dasz nam tyle zy~ku-z kwasu siarczanego?" 

A Bognsio posmutniał! 'Właśnie z 3t.licer(1n 
Głowił się nieboraczek nad jakimś eterem 
Służąc przeczystej wiedzy, gdy mu w • elementy " 
Wpadł bankierski wykI'zyknik na cześć .zlotej renty" . 
Wspiął się na palce, szyjkę wydłużył i cicho 
Op,rzekl: . Niech mózg bankierski nadyma się pychą, 
.Ze panuje nad światem! Ludzkość nll.przód kroczy, 
.Dąiąc do złotej gwiazdy, co tam-w zaMoczy 
.Świeci i coraz ży" Bzem promieniem wybucha. 
.Zwiastując jutrznię prawdy, nauki i ducha" ... 
Co dUlllllle powiedziawszy, ują.ł :M.ilicera 
Za cluomiczną. })l'Rwicę, retort.ę otwiera ... 
I niebawem dwaj mi~trze schowa.li ~'ię razem 
W bbiryncie metalów i węgli z żelaZEm. 



TYDZIEN 3 

- Teatr letni. Pod kierunkiem p. C. bernator zatwierdził jako członków korni- jemy-nominowany 7-my wi kar)'jullz. ł'un
Wiśniewskiego, osiedlib~ si~ w tutejszym tetu jarmarcznego, mającego się odbyć w dusz na utl'zy~:tnie tel!:0ż dajc To" 3rzy
ogródku" Wodewilu n (w którym p. Ziem- jesieui 'bieżącego roku w Piotrkowie, do- stwo I!.kcyjne Juliju~za Hl!incla. 
biński daje w dnie powszelinie ogóllc za- tychczasowych członków tegoż komitetu. a - Ogrtuliczenie. Cz.lollkowie Towa
bawy, a komitet tl·l.eźwości w niedzielc i mianowicie: właścicieli majątków, : Kamoci- rzystwa kredytowego m. Ł()d:~i podali-jak 
święta urząd'l,a zllbawy lu lowe) trupa ak- nck--p, Stauisława Grzegor/.ewskicgo, l\{ie- !'ię dO\1iadujemy - Jlrośbę do p. ~linistra 
torów prowincyjonalnycb, urozmaicająca rzyn-p. Hihlreg\) Bronikowskiego i tutcj- Skarbu w~gh;dem ogmllit'zenia ud iału sta
Dam już od zeszłego czwal,tku letnie wie- szych obywlf.t~li: p. Jord:ma Ka.ńskiego i l'ozukonnych w Z:l.l'zlldzie TvwlIrzyst wa. 
czory, O grze personelu pomówimy w przy- Władysł<lwa Sz.tukowskiego. 
szlym ll-rz.e "Tygodnia"; niniciszy bowiem - Z . B~dzin(" piszą do nas, że 40 

J - Osolliste. D-r Skalski powrócił do b"'''a tel I' t nec h l I ł Ił' numer, zakończ.yliśmy jak zwykle, fakt y- OJ" al ZllyC pOl a o (O liC pll,vle-
Piotrkowa z K\'akowskie!!o ziazllu lekarzy dlll'eJ' ł 1. 1 ]'os' o! l' . cznie we czwartek przed pierwszem przcd- u J W (Uz.y P nę I OZWO l'II1C złlrl! alll-
i przvrodników, Pa,y tei okazyi notuJ' cmy ZO""lllI'" st!' 'Z 'y ')'III'() . I t' , stawicuiem. O jedno tvmclasem w imieniu J J ,,,.. l., P", weJ oc lU IIICZCj, wzo-

J że na zJ'azd ów ,I'eźd'f.ili od nas doktorowit: owe' 11 o l . t lit'zneJ' rzeszy pracowników piotJ'kowskich, J' au J WCI e n 1'11111 lIcJ liS awy. 
Skalski, Sobański i Wolski. .H' pr()simy dyrekcyi teatru: o kończenie przeli- --, tlSt" pozyc~koWlt urzędników 

stawień o godzinie lO, Piotrków bowiem - .,,::" d, 29 lipca-odbyć się ma na instytucyj rząllowydl w Clę.;tochowie mia-
jest miastem białych murzynów, którzy zmu- placu \.l, magazynu solnego ogólna próba ła w roku 1'), ·9 t1oehodu .>0, ,40 rh, 70 k., 
szeui do Ciągłej pracy, pragną rozrywki, wszystkich oddzialów tntej~zej stntży ognio· rozchodu 23,:2,7 rull, ~4 kop, Hcmanent 
ale jednocześnie pragną wywczasu i zdro- wcj. W następną niedzielę 7aś odhędzie się 7,193 rb. 36 k, 
wia, by mód z dalej pl'acowac!.. To rzecz tamże próba oddziałowa, mialluwide oddtia- Główny k01nitet Towarzystwa 
ważna, łów IV i V, Cyklistów "Uniou" \\' l'etcl'shul'!.!'U IN w~ki, 

- Plotrkowsk(J, opin~t" publiczna - S~kody~ jakie wyrz~dziłn. burza 34) wyst:H)lł tiu p Gubel'll,ltora z Jlodalliem 
zdumioua jest rezygnaeyją p. St. Srzedni- gradowa w pi'Jtrkowskim powiecie, wyno- o pozwolenie otworzt'lIia w TOlllaswwie
ekiego z prezesostwa Rady Zm'ządzającej szą, według urzędowych danych, przypu- lL wskim filii 'fIJwlIrzystwa. Na prezesa. 
Tow, Dobroczynności i ani chce pl'ZypUilZ- szczalnie 101,288 rub" mianowicie: w gmi- wzmiankowanej filii pl'zetlstawiuny WSIał 
czać, żeby pan S. na sel'yjo pl'''y niej ob- nie Ui'!'wzyn--20,022 rnb" Rozprza-4,050 p. Alfred Bl'iecmau. 
stavłał. I zaiste, znana, jego miloM gorąca rub, KI'zyianów-lO,725 l'ub" nfljwiększ~ - Jl7ltldza du(:howntl-jllk się do
dobra powszechnego i chęć słuienia m u, szkodę poniosła gmi na. Ręczno, bo aŻ {)o,40 l Witltlllj emy -- czyn i starania o przy ląc/.I uie 
niezawodnie, predzej, później, skłonią czci- rub! Najbardziej ucierpieli włościanie, b,., wsi Studz.llluki LUtO\)OI'\' Przy}uski Zahlo
godnego prez~sa' do zaniechania pierwotne- żaden z nicb zbóż swych nie ailekuruwał. cie, Gaspul'y i 'Turoh()wi~e, na-leż IC):1'i1 obe
go za,!liaru. Ze spełnieniem go przynió3łby _ Pu.~zc::enie IV ruclł trtJmWlt- ('nie tlo paraJij Bi:oła. powiatu rawIlkiego
niepo~etowalll~ szkodę ~aszemu miastu.-o jów elektrycznych w Łodzi na dalszych I do parlłfii Sadkuwice tegoż PO\\ iatu. 
tem metylko my, ale I sam pan S. Jest ulicach mianowiejc- Milsza i Św Andl';leja do Po tl d h d l f 
cbyba przckonany; nie jest bowiem zarozu- Leśniclówki wstał~ chwilo~o p' rzez ~hdzA W- ,r~~wdl 01!0 o, ne ~Ot I,PIJ, el'~ e. 

" , , t t t ś" ~ t k' ., , '"1 e WSI n ił eWIe puwlatu plO r~o ,\ s"eg(), 
ml6mem czuc IS o na wal' o c I po~y li' swe) gllberuiJ'alną wstrzym'lne pomimo odbi ru '1 ł 'l I ' . I I ' , . , ,', ść' ś' ( , wyllI, , Ja { por t'JrzcwaJa, '/. pili pa enla ),0-
pracy, ()CeUlUC Jej sumIenno I owocno c. tej linii przez dele"'owana komiSYJ'", odhior- .. , ' kt" 'J ł' ł" ' l ' 1\1' ,I 'J' K 
A że taką J' est właśnie praca l'e~eBa Sr'le- ",.... .., Z,II, ory pOI I onI! - Homy r I( Ht.l u-

, .' '" ' , p , '.' c~ą, a to dla, t.ego; ze koncesYJouar,YJu",ze lisa wrllZ z zahudowRlliami, z.aa",'kurowane 
dlllckle<",o w Tow. DoblOczynnoścl-wldzl- Ule prz-'ds'awlh telże władzy zastl'le'l.OlleO'o '> 8:)0 l,)' J I I ó K , ·d'· t . , . '~' J ' ' " b na sumę .. ,:' ru u l, C( en z I 0111 W u-
my to wszyscy, WI Zl o l on sam Uleza- konceSYJ!}' szczeO'ólowego planu ruchu tram l' ł ~ ł ' , l Ó ó1• t 

d · Dl t t' "? '7' o - Isa s U:t.y za mleJKce noc eg w 01:1 u, rau-
~o D1e,. ,a eg? ez ,rezy~no~ac me moze, wajów na rzeczonych wyżej ulicach. s ort()~ .. II "h t.' 
D1e powlllleu-I, znając go, jesteśmy prze- . p a yl e apem. 
konaui, żc ostatecznie da si~ uprosić, i re- , --: R,aMa f!o.af!0wfl:. DOilOBZ~ na,m, - Zhornrmi punktami (Ila guher-
zygnować zaniechał Skłonni jcsteśmy do z~ nlektol'zr ~.lleszkancy miasta ŁOlhl Wllle- nii piotl'k()wskil~j, l. t"ll'e ma.i(~ być przed
przypuszczeuia, ze powoduje nim chybił śh ~o p. Mllll,stra Sp;aw Wewnętrzoych po- slawiane kom sy om wHjllym, naznaczou e 
chwilowe pl'Jepracowanie, chwilowe zuie- dame, o zatw!erdzen,\U ustaw~ ?,~asy po .. ~- są: Piotrków i Cieclllłnllwice. Do punktów 
cll(~cenie napotykanemi tl'Udnościami i w ślad goweJ .... w~orowaneJ na tak.łeJze ~sta'~le tych h~dą stale pl'zyhywały k .. misyje re
~ niemi idące zwątpienie? .. Potrzeba wy- egzystującej ~asy P?sago,w~J w Llbltwle. montowe, I!'dzie prz\'dst'lwiane im będą ko
poezynku w takim razie jest konieczną; po Celem ka~y,-Jest ucłzlelalll.e jedu~l'azowych nie, lladHjące się do s!użhy wojskowej. w 
lIim, z nową zwykle ellergiją, z nowemi ~apomóg Jej ,czło~korn ,o~oJ~:~ płCI, wst'tPII~ ~jelm od Jut trzech i pół do sze~dll. Ko
siły, zabieramy się do umiłowanego dzieła! .Jącym w ZWIązki ,małze~skle., C.donklulll misy je remollt"we mają chal'llktel' tylDt'za
A czyż dobroczynność i towarzyskie na jej ka~y mo~ą, być mle~z~ancy ,n,le tylko Ło- 80wy; zamienić gi<t jednak mng:} w stll.tą 
tle łączenie z sobą ludzi, nie jest umiłowa- dZI, lecz I muych mleJ-cowoSCI, instylncyjt;, o ile liczba kOili remontowych 
Dem ~lzielem, umiłowaną czcigodnego pre- _ Nowll wikaryjusz. Przy pllrafl- d\Jslęgllie tiOO rocwie, 
zesa Ideą?. jalnym kościele Podwyższenia Św. Krz~ ża - BiltlRS IlTar§zflwskiego To-

- .H.omftet jarm(l1·c~ny. P. Gu- w Łodzi będzie wkrótce-jak się dowiadu- warz~Jstwa kop<lhl węda i z<lkł:lllów 

Nie widzi ich Plenkiewicz, On wiernie i czule 
Po U8Zy w literackiej utoniłł bibule. 
Trzymając sztan(lar piękna, nie schodzi z Parnasu, 
Płacze przy rzewnych trenach z Janem z Czarnolasu, 
Piętnuje makaronizm, z Krasickim się śmieje, 
Wypieszcza Mickiewicza cudną. epopeję, 
I tak snując przed nami arcydzieł 081l0W't, 
Uczy czcić, kochać, wielbić tę ojczystą. mowę!, . 

Przy nim nasz wielki Korz(JlI, o sławie człowieczej 
I o cywilizacyi dziwne prawi rzeczy, 
W niebo prawdy wpatrzony i na wie(lzy wsparty, 
Dziejów świata wspaniałe roztacza nam kart,y, 
Nad blask miecza stawiając ludzkiej myśli słońce, 
Gromi jej nieprzyjaciół l sławi obrońce, 
Wznosząc na(l mętne fale dziejowych bezwstydów 
Tron dla Galileuszów, laur Winkelridów! .. 

Aż się dziwi Gosiewski, mistrz" wymiarów pięciu": 
"Co kupcom po tak świetnem dziejów rozwinięciu'! 
"Chłodne cyfry-to siła, marzenie-to zguba, 
"Logika-nad frazesem, natl mrzonką.-rachuba! 
"Rzuceni między światów wirujące kule, 
"Jesteśmy ich cząsteczką, jak cyfra w formule, 
"I zimną konsekwencyją dwóeh cyfr rezultatu, 
,,}{ll~i}llY iść drogami wskazanemi światu! ... 
Tu przerwał; lecz wciąż liczył, jakb,y chciał niezbicie 
W chłodne cyfry zamienić nawet ~erca bicie, 
Lecz zmylił się w formule: rachuba i serce 
:Nie dzieląc tlię przez siebie wciaż były w rozterce, 
Więc w końcu szepnął gniewnie :filozof nieczuły; 
"Duch jest wyższy nad cyfrę, serce-nad formuły" ... 

Usłytlzał to Sl.fsal'ski: uśmiech (lobrotliwy 
Zaigrał mu na ustach. Właśnie różne dziwy 
Natury przed naszemi roztaczał oczyma: 
W prawicy zimny skalpel przyrodnika trzyma, 
Lewą. wskazuje serce: "Ten worek mi~sisty, 
"Pl·zecięty a.rteryjami krwi złej i krWI czystej, 
"Stanowi organ główny, zkąd czerpią moc życia 
"W:-lzycltkie fukcyje istoty, .. Prawidłowość bicia 
"W.l'rOkllje o życiu i o z(lrowia stanie .. , 

"A więc szanujcie serce, bo gdy bić przestanie, 
"Krew skrzepnie, ciało zamrze, popsuje się głowa, 
"I ~ilna organizmu zwali się budowa!" ... 

- "Ta i 8hlszniel"-z litew ka Wróblewski dotlaje-
.Sercem Jaknt lodowe umiłował kraje 
nI za żaden skarb świata z renami swojellli 
.~ie pójdzie między obcych, nie rzuci swej ziemi... 
",' .Pięknym je,t Ren płynący wśród ruin szeregu, 
~I wspaniały jest Dunaj w swoim modrym biegu: 
"Lecz choć wdziękiem nad inne wybi6 się nie stara, 
"Dla nas stokroć piękniei~za. nasza "Visła szara!.:~ 
, .. ,"M.ilijardy skarbów drzemilł.. u obcych zdaleka, 
"Przemysł, hanllel, bogactwo-nit dłoń lu(lzką czeka! 
"Lecz wy Maj złotego poszukujcie zdroja-
"Choć ta ziemia uboższa-ale za to--swoja! 
"A w pogoni za groszem strzeżcie się szacherki: 
"Nie sprzellawaj krochmalu za dobre-cukierki, 
"Bawełnianej tandety-za kort z czystej wełny, 
»M.argaryny- za masło, pół garnca-za pełny, 
"Tombaku i mosiądzu-za złoto prawdziwe 
nI cegły-za paprykę-bo to nieuczciwe!... ~ 

Nie wymieniam tu wszystkich, Te kilka przykładów 
Dość świadcz !f, ile zgnbnych wszczepialiście jadów, 
Jaką karm' meożywczą i napój niezdl'Jwy 
Podawaliście chytrze- (lla serca i głowy, 
Głosząc hasła szlachetne, wskazując cel prawy, 
Ut.:ząc wytrwałej służby u społecznej nawy, 
Prze~trzega.ją.c przed wi!zystkiem, co ha.ńbi i brudzi 
I wychowują.c kupców, ale najpierw-ludzi, 

A wi~c, profesorowie! Nie rój geszefciarzy 
Pali dZIsiaj kadzidła u Waszych ołtarzy! 
Nie dziatwa M.ekul'ego, orżną.wclzy świat caly, 
:Mistrzom w nieczystym fachu sypie dziś pochwaly! 
Nie tłum karyjerowiczów bez serca i duszy 
Chełpi się wyżebranych bla~kiem pióropuszy! 
Nie b'1.nhud mOl'alai na dzi!'!iejt\zych g Idach 
Chwalą si~ łupem w m~tnych wyŁowionym wodaeb.: 
Lecz ludzle-Indzie hartu, energii i czynu; 
Bohaterowie cichej pracy-bez wawrzynu; 

Zdrow,y czynnik ~połeczny, z którego się plemi 
Pomyślność i dobt'obyt !laszej matki-ziemi! 
Zastęp sił produkcyjnych wytrwały i dzielny! 
Cichy genijusz narodu, ruchliwy rój pszczelny, 
Rozrzucony, gdzie tylko krąży zielliska kula ... 
J niosący plon w~pólny-do wspólnego ula! 

Ci stoją dziś przed Wami półtysiącznem kołem, 
Z uznojouem lecz w górę podniesionem czołem, 
I jedno na ich ustabh pytanie się waży: 
Zaliście z nich kontenci, Wy, ich mistrze starzy? 
Zali, sie(lząc tu z nimi przy biesiadnym stole, 
Poznajecie w nich ziarno l'zucone na rolę? 
Poznajecie w nich (lziatwę Waszej myśli złotej, 
Co rzucona w wir świata-Da burze i słoty, 
Szła naprzód nieu~ięta, silna, niezachwiana, 
Ni idźba nie Ut'OlllWSZy z danego jej wiana, 
A dzisiaj w tej drużynie zgromadzona bratniej 
Przyszła na repetycyję-po stopień ostatni!? .. 

Postawcie go w cenzurze-a jakbądź wypadnie, 
Celująco czy dobrze, miernie lub przykła(lnie, 
Przyjmiemy go z w(lzięcznościąL Jednak w równej 

[mierze, 
Płaoq,c sądem za s~d'y, a za szczerość szczel'ze 
I Wam dlimy cenzurkę takiej oto miary: 
Moralność-celująca, honor-bez przywary, 
Godność ludzka-bez skazy, teoryj a-bez granic, 
8zwindelogija-bez zera, zmysł matacki-na nic, 
W ideIlIizmie zasad-każdy był prymusem, 
.A całe profesordtwo warte-pil)tkę z plusem!, . 

Do cenzurki dołączym wekselek wllzięczności 
Z terminem bardzO długim-aż (lo potomności! 
Sumę-przyszłość określi, serce-zażyrllje, 
liatka-ziemia-po(lpisze, naród-zdYbkontuje, 
A my, by oblać spr.lwę, jak tego jest go (Ino., 
Toast ten na cześ<! Waszą.--wypijemy do dna I 

A1-tilr Gliszczyń3ki. 
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hutniczych. W Ni 23 "Wiest. Finan." z r. b. "Borowem polu," lecz kości wyładowywa
ogłoszono bilans za rok 1899 Warszawskie- ne są na stacyi w Zawiercill i furmaukami 
go l'owarzystwa Kopalń w~gla i zakładów dowożne przez miasto do klejowni. Można 
hutniczych (kopalnie Kazimierz i Feliks sobie wyohrazić, co za okropne powietrze 
pod Granicą). Towarzystwo przy 1,500,000 wytwarzają gnijące \)dpadki zwierzęce! 
rubli kapitału zakładowego (6001 akcyj W Siewierzu o dwie mile od Zawiercia, 
po 250 rubli), dało w roku spr~wo;tdaw- spółka illżynierów z Zagłębia Dąbruw
czym 611,700 rubli zysku. Zyski postauo- skiego, z inicyjatywy inż. Łempickiego 
wiono podzielić w sposób następujący: na z Sielca zakłada fabl'ykę dachówek; 
amortyzacyję 106,738 rubli (kapitał amor· przedsięlJiorstwu temu wróżyć można przy
tyzacyjuy wynosi 2,54;),!94 rub.), na kiI- szłość, z uwagi że domy w pow. będziń· 
pitał zapasowy 50,499 rub. {kapitał 7.apa- skim zaczyniają zamieuiać tekturowo-smo
sowy wynosi 355,867 rub.), na wynagro- łowcowe dachy na więcej trwałe. 
dzenie członków zarządu 56,924 rub., na Kościół tutejszy, choć niektórzy pseudo
fąndusz pomocy dla pracujących i robot- dobroczyńcy głoszą o swej wielkiej ofiar
ników 14,854 rub., nil urządzenie szkoły ności, buduje się bardzo opieszale, z po-
7,427 rub., na cele dobroczynne 6000 rubli, wodu braku funduszów. Zakupiono też 
na powiększenie funduszu kasy przezorno- w Zawierci n sześć morgów gruntu pod 
ści dla pracujących, na wsparcia i na do- cmelltarz miejscowy. Okazyję tę wyzy
datkowe wynagrodzenie vracujących 9288 skał właściciel Kromołowa, Haberman, 
rub., na dywidendę dla a,kcyonaryuszów i kazał sobie zapłacić po tysiąc rubli za 
360,000 rub. (tO rnb. od akcyi czyli 24%). morg~. Cmentarz już wymierzono i okop-
Wartość kopalń, ziemi, nieruchomości i cowano. 

urządzeń przedstawia podług bilansu sumę - Ingre.f A'l'cybiskupi. W sobotę 
2,807,392 rub., a ponieważ suma kapitału duia ;Zl lipca - jak donosżi "Rozwój" -o 
amortyzacyjnego i zapasowego wynosi 1'a- godzinie 5 po południu dzwony z wieżyc 
zem 2,901,061 rub., przeto kapitały te kościoła brzezińskiego zapowiedziały przy
przenoszą wartość kopalń i t. d. o 93,669 'azd znakomitego gościa. Duchowieństwo 
rllb. Cały przeto majątek Towarzystwa dekanatu brzeZińskiego, z czcigodnym Vro
Iiietylko jest zupełnie zamortyzowany, lecz bOBzczem ks. Józefem Kiselewskim, wyszło 
pozostaje jeszcze z tego tytułn do dyspozy- na powitanie i zajęło miejsce przed głów
cyi suma ~3,669 rubli. nemi drzwia.mi, wiodącemi do świątyni, 
, _ Bilans 'I.'owarzysfwa Gro- gdy wkrótce potem nadjechał J. E. ks. 

tej wiorŚCie od Łodzi okolo godz. 9 m. 30 
wieczorem jechała drogą do Bedonia koło 
plantu kolej,owego, furmanka, zaprzężona 
w parę kOlll. W tymże czasie najeżdżał 
pociąg, dążący 1: Andrzejowa do Łodzi. 
Konie wystl·as1.yły się i poniosły furmankę 
na plant kolejowy pod nadjeżdżający po
ciąg· C~dem, V,rawie konie zn<lJady się za 
szynami, WOZll1ca został wyrzucony daleko 
od miejsca wypadku, a wóz pcbany loko
motywą, koziołkując, został rozbity ua dro
bne kawałki. l~ociąg stanął, dogon iono 
przestraszone konie i odszu Iwno woźnice .' który z przelęknienia nie mógł wymówić 
ani słowa. Po opatrzeniu maszyny pociąg 
wyruszył w dalszą drogę i przybył do Ło
dzi z 20-minutowem opóżnieniem. 

- Wybr",k natury. Przy ulicy 
Piotrkowskiej w Łodzi jakiś przedsiębior
ca pokazuje rodzeństwo brata i siostrę -
Karola 5 lat, Martę 3 lat wiekn, dzieci 
kolonisty z Bełchatowa niejakiego Grohn. 
walda. Dzieci .te są pot~żnej grubości i wa
żą:-chłopiec 120 funtów, dziewczynka 75 
funtów. Zbadani przez doktorów nie mają 
żadnego otłuszczenia lecz tylko tak grube 
kości i mnskuły. 

- Zmian,!, w duchowieństwie. 
Wikaryjusz parafii Będzin, ks. Teodor 'Ur
bański zatwiel'dzony został ad1llinistratorem 
parafii Skarzyce w pow. oędzińskim. 

- Z'lniany .luźbowe. Sekretarz 
gubel'llijalnej rady opiekanczej Ja.n Myśliń
ski mianbwany został obok swoich obowią-
1,ków referentem komitetu guberuijalnego 
piotrkows~iego trzeźwości ludowej. 

. ~~ 

d~ieckiego. W Kg 2~ "Wiestnika Fi- Wincenty Cbościak Popiel, ze swym kape
nansów" z 1'. b. ogłoszono bilans za pierw- lanem ks. ' Wincentym Tymienieckim, nie 
szy rok operacyjny (za czas od 7 czerwca tak dawno jeszcze wikaryjuszem łódzkim, 
do 31 grudnia r. 18<79) Towarzystwa wę- iks, kalloukiem Józefem Dębickim. Wy
glowego G\'odzieckiego. Ponieważ kopal- siadając z karety arcypasterz powitał ze-
nie i zakłady Towarzystwa nie są jeszcze brane tłumy, które w dwóch wyciągnię- Z d l h t 
czynne, zyski, jakie Towarzystwo dało w tych l:lzeregach czekały od samego połu- a. szye S roni 
roku sprawozdawczym, powstały jedynie dnia na przybycie dostojnego kapłana. ~~~~_'~~~J~~ 
z procentów od kapitałów. Zyski te, po po- ~bl:aw~~~. się V'l pon.tY,~kalne s~at~, arc~- ~etersburg. Czy tlimy w "Kraju": 
trąceniu wydatków , bieżących, wynosiły b skup. zall1toIlwał p~esn , "Do Clebl,e 'palll~ I W tych dniach odbyły si<i obrady specv-
22,156 rubli i takowe rozdzielone zostały bo:~rllle .~\' Oł~llIY'.' l ~szed~ , I!O,. s~.ląt~n~ jalnej komisyi, zwołanej pr1.y departamen
w sposóh następujący: na podatek pań- o" to I?I~yblalleJ ~wlataml, S" lei k.anll l cie górniczym w celu rozpatrzenia wnios
stwowy 2756 rubli, na kapitał rezerwowy ?Ir~and~ml. ?o~~t)Jny ~asterz zWled~ał ków ostatnieg~ ~jazdu przemysłowców gÓl'-
1182 ruble, na amortyzacyję ruchomości SWląty~l~ "'. Brzezlllach plZed .15 ,laty, w·ęc niczych Królestwa Polskiego. Do składu 
126 rubli, na amortyzacyj~ wydatków z odnowJł \ S?Ole .d~wlle w~~O~llJelll~. . n komisyi, pozostającej pod przewodnictwem 
tytułu organizacyi Towarzystwa ] 2,092 . W ~~scI~le JUZ . s~~ł pl zysz~kow~~y tłO. r. t. A. A. Sztofa, weszli ze strony prze
rub. (pozostaje do zamortyzowania z tego ~I C!~IS~Up~,. n~ ktOl y~ spoczął Wl~y~ato.r, mysłowców polskich pp.: M. Grabiński, K. 
tytułu 3;J,502 ruo.), na wynagrodzenie dla a kS l ą~~ ?zle,k8:n ~owltał ~~ w .1ml~lllu Hal'ting, P. Vassal i J. Gieyszto\'. Jak się 
członków zarządu i komisyi rewizyjnej (l~cho\'ilenbh~a I p~lafian ?al.d~o S~1I1cczn~- dowiadujemy, wszystkie prawie uchwały 
6000 rnb. Należące do Towarzystwa nada- ~I:łowy,: ~a~a~allle.spodzl.?~:Jąc Sl<: ~o~toJ' zjazdu zyskały aprobat~ komisyi i uznane 
nia górnicze i ziemia przedstawiają podług e;:>o gosCla JllZ od l a~a pl Z) "o~?wywa,h Się zostały za zasługujące na poparcie. 
bilansu wartość 590,000 rubli. Towarzy- do św. sakramelltu bierzmo walll a, ktorego . J" , W ;Ni 
stwo posiada w hankach 1,137,870 rub. tcż udzi elał zaraz po południu arcybiskup. - ~leJce. (I o~lnn~sc uro~o'."~). . l! 
gotówki. Wieczorem I , óżno odbył się obiad na pleba- 27 .11Kle~: Gub .. ~led .. . , pOllllesz~zony Jest 

nii, w którym wzięli udział dostojnicy ko- cYlk~llar,z W~lszawskl~go .Generał.G~ber-
-- Bilans kopalni Flora. W Kg 22 ścioła i zaproszeni goście. Vf niedzielę 0.1'- ~at~la za.lecaJący, ~~cz~llllkom ~owlatów 

11 Wiestnika Finansów" ogłoszono bilans za cypasterz celebrował sumę pontyfikalnie, w Z~?IaS~a,lll~ do. zarz~dow .p~wlatohwych, 
rok 1899 kopalni Flora. Kopalnia przy czasie której każanie powiedział ks. Skoli- PIZ! łOztlząsamu spraw ,dI.ooowrc '. po 
339,624 rublach kapitału zakładowego, mowsk' dwoch lub trzech obywateli ZIemskICh l t y-
dała, po ptrąceniu 26,147 rub. na amor- l. luż wójtów gmin, doświadczonych i obznaj-

- Budowa rzeźni. KonceSYJ' ę na . h k . ' . . tyzacyję, czystego zysku 67,531 rubli, - mlOnyc z warun ' ann mle)SCOWeml , po 
czyli 20%. budowę i prowadzenie rzeźni w Łodzi 0- uprzedniem przedstawieniu listy wyhranych 

trzvmał, J'ak wiadomo, p. Ksawery Jelski G b t ' . d t' d . _ ,., "awiercia. Osada fabryczna J u erna orOWI o za wler zellla. 
~ ~ z Mińska. Obecnie do spółki z nim przy- G 

zamienia się szybko - jak mówi "Gazeta stąpili pp. Ed ard Woiniłowicz, ordynat - Oblęgorek. Czytamy w " azecie 
Kielecka" - w pierwszorze.dn~ mieisco- .J Kieleckiej": Przybyli z Warszawy ks. 

": J Adam hr. Krasiński, Wiktor hr. Sołtan i d 
wość przemysłowl:\. Fabryki wyrastaJ' a. J' e- S . ł p' k" N l Chełmicki i T. Kowalski, z mocy' 11 zie-- tam s aw letrasz leWI cz. owe p any l 
dna za drugą, co wpłyne.ło nareszcie na to, ,. ł l . d . .. t lon ej przez Henryka Sienkiewicza p eni-. rzezm przes ano ( o zatwler zema mIms ery- ~ l k 
iż osada bEtdzie doprowadzona do porząd- jum; koszta budowy obliczono na 1,200,000 potencyi, dopełnili aktu kupn~L o wal' u 
ku, który na pierwszym planie , sprowadzi bl B d k' , b d 19 ó Oblęgorek, w gminie Niewachlów, pow. r. U yn l zajmowac ę ą morg w ł 52000 bl' 
nam bruki granitowe, dawno oczekiwane gruntu i będzie ich czterdzieści kilka. kieleckim p<r ożonego, za , cu J. 
i pożądane. Przedsiębiorstwa podjęli się J. O ile dobiegają nas głosy, komitet przed 
Buchner i .Jan Mecner, deklarując po 7rub. - .Acetylen. Niedawno dokonano zainstalowaniem Sienkiewicza na nowej 
44 kop. za sążeń kwadratowy bruku gra- pierwszej próby oświetlenia ulicy w Wi- siedzibie, zamierza zaprowadzić wiele 
nitowego. dzewie pod Łodzią, przechodzącej przez fa- gruntownych melijoracyj, a przedewszyst-

, Nietylko w Warszawie, lecz i w Zawierciu milijne ~o~y ro?otllicze, gazem acetyleno- kiem przebudować i rozszerzyć dom mi es z
istnieje fuszerka budowlana' dotycze ona do . wym. Oswletlellle to ~~konane prze~ war< kalny, podnieść sufity i przystawić ob
mu adwokata Mikulińskiego, który w roku ,szaw,ską firmę ,?P.romlCn", o~azało .Slę zu- szerniejsze weraudy, budynki gospodarcze 
zeszłym wystawił piętrową kamienicę; dom pełnl~ zadaw~lllla]ąC?m:" SWlat.ło~Ja.k za- przenieść na inne miejsce, zmienić ldel'u
ten zarysował sie fatalnie od wierzchołka p~wllla "Gomec ŁódzkI - pall SIę 16wno llek dotychczasowego podjazdu do dworu, 
aż do fundamentÓw, zwłaszcza w sklepie- I jUsno. , _. . uporządkować i przyozdobić park. Naj
niacb, kt6re narazie przerobiono. Podobno ; - Nowy ko&·cwl. W, ŁodZI na pla.c,u trudniejszy szkopuł będzie z drogą dojaz
dom stoi na tak zwanej kurzawce i to ma S 'go .AI~ksaDdra ma sta~ąc nowy kośclO~ d~wą o~ szosy' niewachlowl!kiej w porze 
być główną przyczyną stanu l;zeczy. .. katO'li clu . Na cze~e, ko~mtetu budowy stOI ~108enneJ p~'zez wezbrane w?dy, na B~ga-

Przedsiębiorca p. Robert Stefani zaczął ks. prałat ~r. ~ub.le~skl. Roboty pl'zyg?to- JU zale"!aneJ, .. w, d~lszym zas CIągU. pl~SZ
budować nowy szlachtuz. Przybyła naIp 'wa.wcze maJ,ą Slf~ JUZ wkró~ee rozp.ocząc. , c~yątej. l kaml.elllsteJ. ~r~y nakł,a~~lC J~d
r6wnież niepachnąca fabryka kleju Sacli- - ~ro~b~ wy"'pądku .. Dma 22 b. n~, kllk~ ~yslęcy rublI l obfito~Cl. kamIe-
8a. Sama fabryka stoi zdala od osady na m.-jak'donosl" GOlllec "Łódzkl "-na czwar- ma na mieJSCU, przeszkody powyzsze ła-
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two dadzą się usunąć. Administratorem 
lohntrku pDzostanie i ·nadal brat dotychcza
sowego właściciela, p. Bronisław Balik. 
I _ Warszawa. Czytamy w "Głosie": w 

. Dolinie · Rzwajcar",kiej urządzono t. zw. 
"raut kwiatowy", którego główną atrakcyją 
~była walka kwiatowa, różniąca się ud· 
o.eławiollej "walki pavierko.wej" (col/fetti) 
tem tylko, że ~.amiast papierków, używa 
się do walki kwiatów. Ale g'jyhyż to kwia
tów tylKO!'" Wiązki zieleniny latały w po
wietrzu na raucie "kwiatowym" w Doli· 
nie; całemi pękllmi trawy i liś(·.i smfłgano 
się wzajemnie po twarzy... Cóż za miły, 
estetyczny widoki.. Oto panna ze znanej 
arystokratyczuej rodziny otrzymnje w sa
mą twarz pocisk, skierowany ręką kanto-

\C rzysty, któregoby w żadnym razie nie 
wpuszczono nawet na przedpokoje rodzi
ców panny. Poważne matrony, księżne i 
brabillY mięszają się razem w tłumie 
dam z p.ąlświatka, kokot i razem walczą 
o lepsie, która z nich celniej potrafi rzu
dć w twarz zielskiem brudlleml .. A wsze
dzi'e rozbrzmiewają jakit'ś szaloue, nerw~
)Ve śmiechy, twarze kobiet rozgorączko
)Vane, ' oczy pałają namiętnością dziką .. 
W tej orgii kwiatGwej, wtem pomiesza
.uiu wszystkich sfer od najwyższych do 
uajniższycb, zapomniały one o wszystkicm, 
nawet o godności własnej!.. Ale oto 
odezwały się dźwięki walca i zakotłuwa 
. 10 się 'tV sali balowej. I zuowu. w tańcu 
szukają upojenia: kokoty, k.antorzyści i 
różne śmiecie spvłec~ue. Doprawdy, patrLąc 
Jlię na tn "towarzystwo mięszane" i obser
wując, jak ouo się bawi, wierzyć się nie 
ebce, że to wszystko odbywa się pod egidą 
warszawskiego Tow. Dobl'. A jednak tak 
jest, niestety 1.. 

- Kolej kaliska, Kierunek. kolei war 
.szawsko-kaliskiej zost<lł już ostatecznie wy
tknięty i plauy opracowane ze wszelkiemi 
zmianami i z oznaczeniem przyszłych sta
cyj. Plany te przesiane będą do zatwier
dzenia ministeryjuUl, które być może po
.czyni jeszcze pewne poprawki. Wyk .. ńcze
oie planu dla ministeryjum potrwa jeszcze 
jakiś czas. Największa trudność llllPOty
kaną jest w ulukowaniu stacyi warszaw
~kiej tejże kolei. Projekt tej ostatniej je
ilzcze nie jest oatatecznie wypracowan 1. 
Co do rozpoczęda, robót to dziś jeszcze 
..terminu stallowczegJ oznaczyć nie moina. 

- Ciechocinek, Pier~ szy sezon kura
. cyjny, który zgromadził do i3,OOt) kuracy
.juszów i osób uo towarzystwa, odznacza 
się niesłyclmnie malem ożywieniem. Ot
W.alte w bieżącym sezonie nowe kąpiele 
błutue cieszą się Zllllcznem powodzeniem. 
W r. h., oprócz nowego hotelu murowa

.nego Millera, powstało w okolicy dworca 
i na ulicach Włocławskiej i Widok 10 
piętrowych willi i domów murowanych. 
Zavdą1.ana niedllwno spółka ndziałowa bu
dowy i eksplotacyi willi i domów hygie

.nirzllych w Ciechociukn rozpoczęła działal
ność swoją od budl)wy, w okolicy gma-
chów k~"ielowych, dwóch willi. Mają "ię 

,.Q~e wyróżniać nrządzeniem wzorowem. 

TYDZ'l' FJŃ 

Wiadomości ogólne .. 
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Licytacyje w obrębie gubernii Piotrkowskiej. 

- W dniu 18 (31) lipca w ~klepie •. Belchatow
skiego na sprzedaż różnych towarów piśmiennych, 
galanteryjnych i t. p. 

- 1 (14) sierpnia w Sulejowie w domu liIajera 
Finkelsztejna na sprzedaż mebli, konia, wozów. bry-
czki i t. p. od sumy 109 rb. . 

- 18 (31) lipca w Piotrkowie na spl'7.ellali mebli. 
należących do Lewka i Estery Ferszter. 0<1 Rumy 
115 rub. 

- U,;;itnvvy n1iejskie.· Według donie
sienia "Nowego Wremi" , ministeryjum spraw 
wewnętrznych pracuje nad projektem wpro
wadzenia ustaw miejskieh z r. 1892 z pew
nemi ograniczeniami do gub. Królestwa Pol
skiego. W jesieni zaś ministeryjum przystąpi 
do pracy nad kwestyją przemiany niektórych 
większych osad na miasta. 

z BIBLlJOGRAFII ~ PRASY. 

- 21 lipca (3 sierpnia) tamr.e w mieRzlmniu 1\loj
żesza i Maiki Szmulewicz na 81lrzedar. mebli i Rprzę-

1 tów domowych, od ~ulU'y 105 rb. 
- 18 (31) lipca na kOlJlorze w Uranicy na sprze-

l 
daż skonfiskow.anyclt to WIU-Ó w, ocenionych na sumę 
~76 rb. 94 kop. 

SA A" K' 'k b' . - 1 (14) sierpnia w magistracie m. Zgierza na 
- '!PI ,NK . SląZ. a z lOrowa po.Jl.1e- 3-ch letni/} konserwacyję 13 st.ndzien miej~kich w 

dak~rJą Jozefl1; Ja.nkowsklego. Str. 146 z hcz- temże mieście, ort >lumy rocznej 14k rh. 40 kop. in 
neml llustracYJaml. Warszawa 1900. Nakład minus. 
księgarni Sadowskiego. Treść. t.ej Pisanki na - 27 września. ( 10 października) na sprze<laż ma
ni.eszczęście nie dorówllywa wytworności zew- ~ąt~~ ;Tą.żewy w pow. łódzkim, od Rumy 35000 rb. 
nętrznej szaty wydawnictwa. Spoty~amy tu ca- l IllzeJ . , . .. . .. 
ły szereg znanych i nieznanych autqrów: piel'- . - 17 (3~) lIp~!l. we ':"Sl DZlewulmy w ~1Il1e 0'ra
wsi nie dali rzeczy najlepszych, . mało nawet blca na }pIzedaz mebl!, wolantu, bryczkI I sam, od 
l h d d dr' . r '1 sumy 300 rb. epszyc; ru zy .a l, moze, co; role l n~J ep.- _ 4 (17) października w ilą.dzie 7.jazdowym w m. 
szego, ale. z tego mewIele da Się wy~owlć do- Łodzi na sprzertaż: 1) nieruchomości, położonej w 
breg? ~ }ednak-sĘlotrka.my tu n.a.zw~ska Ko_- temże mieście przy ul. Skwel'owęj pod X'/, 1384-gf18, 
nopmckleJ, ZacharYJ3slewICza, GhlIsklego Ka- od sumy 45000 rb.; 2) przy ul. Pasaż Szulca pod N! 
zimierza, Langego, Niemojewskiego i moc J?:O- 47:k~/.9, od. sumy 25000 rb.: 3) przy nI. Piotrkow
wicyjuszów, o których biblijograf jeszcze nie sklej po~ M ?22f9~, od sumy !7000 .rb. 
EłYBzał. Wydawnictwo to przez swą wytwm'- -;-.9 ( .. 2) slerpllla v: urzędZie gm.lll1~ym Dą.brow~ 
noM może być ozdobą sa.lonu. w pow. noworadomskim n.a sprzedaz 3.{ sztuk topoh 

suchych, od sumy 40 rb. III plus. 
- "Z TEKI WRAŻEŃ" przez Ludwikę J.a- - 1 (13) sierP!lia w ~agist,racie m. Cz~~tochowy: 

chołkowską-Koszutską (Lassotę). Str. 196. Na- ~) na. oc~yszczallle w Cll1gU 3-ch I~t rynkow w tem
kład ksiegal'lli Borkowskiego. Warszawa 1900. ~e m.le~Cle, od sumy 14-0 rb . . roc~Ille: 2) dezynfekcy

Forma 'pamiętnikowa przypadła 'doc 'e d Ję ml~Jsc. obo!, placu ,T aSllogorsklego, od sumy 75 rb . , WI znl o rOCZllle, III mUlUS. 
smaku naszym be.letryst?m, skoro coraz ezę- - 31 lillca (12 sierpnia) tamże. na 3-ch letnią 
seleJ spoty.kamy Slę z I,uą w utworach młod- dziel'żamę: 1) placu Kameralnego, port uprawę, od 
szych l naJ młodszych pisarzy. sumy .126 rb. 20 kop. rocznie, 2) prawo polowania 

Do szeregu tych ostatnich należy zaliczyć na gl'~ntach m. Częstochowy, od sumy 13 rb. 50 k. 
p. Jahołkowską - KOSZlltską, która w swej tece roczme: 3) pra.wa rybołóstwa na rzece. Warcie w 
zebrała i spisała wrażenia młodego człowieka, m. CzęstochOWie, od sumy 3!l rb. rOCZllle. 
studenta, wyróżniającego się z pośród otocze- - - ---- -- - - ---

nia inteligencyją, zdenerwowaniem i wypływa- TOWARZyt'TWO tOWICKIE 
jącem zeń przeczuleniem. Zdenerwowanie zmu- ~ '" 
sza go do wyjazdu na wakacyje do Zakopane- PI>ZI"'I,urORO' W ClI Y 
go; w Warszawie bowiem wszystko go drażni, ... ~ n ElIICZN CH 
począwszy od teatru (gdzie widzi "duży,olbrzy- i nn.wozów sztucznych. 
mi salceson, złożony z ludzkich twarzy"), a ZtJTząd: Wal·s·,,·\wa., Włod'l.imierska 2i. 
kończąc na znajomych, wśród których istnieje AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotl'kolVie, 
dlań jedna tylko istota, suchotnica ~Iauka, za- • 1. K· ·t!i'-'ski w Rawie. 
sługująca na sympatyję. Pozostałe osoby wy- ~ l. Mikołajewski w Nowo-Radomsku, 
prowadzone przez autorkę na scenę drgajlł ży- " G. Hzamowski IV Łodzi-Konstan· 
ciem, widać, że nie s.ą to manekiny; żyją i mó- [tynowska 5, 
wią prosto i swojsko, dla salonowców może za Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
mało elegancko, ale. zawsze logicznie. P. Ko- Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 
szutska umie podpatrywać życie, jakkolwiek . . 
patrzy na niego i (lcenia je ze stanowiska de- l mne na woz y sztuczne. 
kadentki najczystszej wody... To też "Z teki l'a żądunie cenuiki (52-26) 
wrażeń" zajmie przedewszystkiem ludzi prze
żytych, pesymistów, mizantropów; na innych 
podziała przygnębiają.co . 

Listy od Uedakcyi. 

- PRnu J. Z. Słuszny.pogll}d pański. Ile 
razy Niemc)' spostrzegą., . że Rosy ja po ciężkich 
przejściach wojennych wzmocni s~ na nowo i mo
że stać się dla nich groźną. - tyle nry ",plączl} 
ją. w nowI} w:ojnę. Obecna awantura Chińska 
je.at świ~żJ'l!l tego d~wode1!l' .Jel!~ to intryga an
glelsko~memIecka, !to głównle . nttlnaee4f1.Toż prze
cie chytrość krzyżacka. zna~1!o "od wieków! 

- PAnu F. K. __ Loclzi. Półroczną. 

prenumeratę rb. 2. kop. W (do dnia . l~go sty(lznia 
1901 r.) otrzymaliśmy-i, na. :i:ądauie, kwitujemy ni
niejazem z otrzymania takowej. 

- l>nnu W. li:. ,"o LnlOlkll Nadesłany 
dokument, nie może naszem zdaniem służyć za 
podstawę do żądania rozszerzenia terenu działal
ności wzmiankowanego To.warzY8twa. 

J.łozklad letni pociągów na Stll,
c!Ji Piotr/.ów 

od dnia 6 (19) Maja 1900 roku . 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m, 41 w nocy kutyjor. 
4- m, 32 IV nocy o~obowy 
9 m. 27 rano pocztowy 

12m.:;ó po pał. osobowy 
3 m. 19 po poł osobowy 
ó m. 4 po poło pospiesz. 
6111.2:, po poło osobowy 
9 m, 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

2 m. 57 w nocy kIlryjer. 
Ó m. 7 w nocy osollowy 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 33 rano OMobowy 

11 m. 8 rano OBOl/OWy 
1 m. 30 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz, poczt"wy 
7 m, 56 wiecz osobowy 

Przychodzą do Piotrkowa 
Z Granilly i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 30 w no('y o~ howy 11 m. Ió w uocy osobo~'y 

{-'(,leca sili piel·w .• zor'zędn!1 
a tani Hotel A.ngiel.kl 

w -mieJde C~ę6tocllOwie, w blizkośd 
Ul' orClł kolei zela'l.uej. 

o G Ł o s z E N I 
SAL V A 'I.'O~ \ CZĘSTOCHOWA ul. TEATR:ALNA 

. Plaster wyniszczający odcieki, zgru.białą. skórę i brodawki. Poleca ilię j~o ,Laboratoryjum techniczno-chemiczne 
'rodek znany i niezaw~dny .. D?stać moż~a we wszystkich aptekaob. i i1l,cla-r. chemika STANISŁAWA WIERNIKA 
ela.ch aptecznych w Krole8twle I CesarstWIe. Pudełko kop. 35. I . 

SkI d 
" 

. ~ b k l t S' l t t A nn 1iz~' i OOC.IY materyjał6w i produktów dla handlu, prze-a g owny I la ry a p as TU Ił vaJor przy ap ~~e lm1słu igóruictwa, rud, metali, węgla kamieunego i bl'unatueg·o. torfu, kok-
'W'. BORO'\'VSHIl:1~GO '~~a~teiYrrW spożywczych, produk~w chelUic7.llyfJh, tłUfl7.C7.ÓW. olejów, 

ulica Przejazd w Warszawie. BłUlulliu moczu. 
Wysyła. się pocztą do wszystkioh miejllO Królestwa. i OeMr8twr.. 

(B. O. NI nu) . : (1)-~ 
POl'IlCl~ i 0p.l"nco __ unia pl"7.epjij6w fabl'yc:r.nych z zakresu 

pnem.11łru ohftllU~n~. (5-2-3) 



TYDZIEN 

Biuro Młyno-Budownictwa 
Inzenier SI. !lAŁ YSZCZYCKI i S-ka 

od elula 8 Lipca r_ b. 

~a.rsza"",a~ ·_ SJ:llolo.a 7. 
(4674) Młyny, olejarnie, tartaki, fabryki cementu, cegielnie-oraz 3-1 

SPECYJALNY ODDZIAL TORFIARSTWA. 
-- - -. 

~OWARiYSTWO---1 
~ FABRYKI WYROBÓW METALOWYCH :. 
~ eR. ~ucRerwar i ~!ln :-
) telefon Xl! 439 W Warszawie Towarowa Xg 40, .: 
) poleca formy llo cukl:u i roboty kotlarskie, ~z!uby, ~ity, łańcuchy, ~~ 
) gwoźdzIe, drut, zgrzebła, młotkI I ObCęgI. ( 
\..J' (W. B. O. ~ 4523) (22---2') .'.J 
"",~I"'I"_--'_-"'_--------------

Superfosfaty 
(wyłączna reprezentacyj a Fabryki Superf. Strzemieszyce) 

Z'llzle ThoJ:llRSa (Sternmarke) 
Kainit 
Mąki kos'tne odklejone i nieodklejoue l wszel-

kie inne nawozy sztuczne 
POLECA 

WARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ. 
dawniej 

ZJEDNOCZENI APTEKARZ~ 
i 

Ludwik Spiess i Syn 
w Warszawie Skład Główny Senatorska 24; 
w todzi w Filii, ul. Piotrkowska, dom K. Scheiblera. (10-4) 

I 

WYSMIENITE • • 
udgli~atni~ące 

MYDŁO TATRZAŃSKIE 
WYŁĄCZNA WLAS!'OŚĆ 

WARSZAWSKIEGO LABORATORYJUM CHEMICZNEGO 
Z Z,Al'A CUAMI 

Fijołka, Konwalii, Buk, Tatra i Róży 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k. 

Do~tnć moź, a w~ wszystkich ważniejszych perfumery,iuch. 
(W. B. O. 360.) (30- 9) 

VIN DE SAINT-RAPHAEL 
rekomenduje się jako toniczne, wzmacnia

jące i pomagające trawieniu. 
Eroszura d-ra de EAEEE 

o 'W'inie Sain"t-Raphai;;l jako o pozy'W'uyrn, 
-vvzrnacniającYID i leczuiczYDl środku. 

wysyła się na źądanie. 

Smak jego jest wyśmie nity 
Konserwuje się sposobem Pasteura 

Ostrzega się przeciw podrabianiom. 

COInpa~'llie du Viu de Saint-Raphael 

VALENCE. DROME, FRANCE. (lO-lO) 

DWUSKIBOWCE VENTZKIEGO 
zaleca.ne, jako znzywnjące najmniej. siły pociągowej, dające naj rów

ni~j8zą orkę z pomiędzy znanych pługów 

I" . POLECA 

ALFRED GRODZKI 
WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33. 

Cenniki i katologi wysyłają się franco i gratis. 
(24-21) 

~m~a 1~lazna W arsza WS~O-Wi~~~ń~Ka 
podaje do wiadomości, że w listopadzie 1900 r., na mocy arty-· 
kułów 40 i 90 Ustawy Ogólnej dróg żela1.Dych roayjskich, od
będzie się sprzeilaż przez public:toą IfcytacyjtJ ba
gażów i towarów, przyb)'łych do stacyi przeznaczenia po 
dzień 18 (31) maja l!JOO r. a nie odebranych pl'zez odbiorCów; 
również sprzedane b~dą przedmioty zgubione prze:& 
pasażerów. 

Szczegółuwy wykaz przedmiotów, mających być sprzeda
nemi, z wymienieniem daty i stacyi, na ktÓl'ych ma się odbyć 
licytacyja, zostanie ogłoszony w KiM 54, 55 i 56 "Warszawskich 
Gubernskich Wiedomosti". 

Ogłoszenia o bej muj ące wyżej wyszczeg6lnione dane hęd" 
wywi-eszol1e na wszY8tkich stacyj ach wysyłających i odbiera-
jącyc1. (3-2) 

~T;~F~i~}~J3ił~~h rWlfLKm~~r!l 
. P~ZY.GO~OWAWCZ~ O Wypisujący za za'iczeniem po- O 

dl~ dZle~l.płCl obOJga. przy uhcy ~Mo- cztowem rozmaite perfumeryjne 
skIe:wsk1eJ . w ~lomu S~padkowskleg? O i kosmetyczne w yrohy ze składu O 
ZapIS u~zDI6w l uczemc zaczyna SIę O 8t p te T h Gl, ' l h t O 
d. 20 LIpca. ,- e rs, eeuno- i1emlCZ, auora, 

(3-2) w. HacJlulska. O 'W Warszawie Nowy-Świat 37 O 
O od Bllmy rb. 5 za przesyłkę nie O 

PRACOWNIA OBUWIA O ~:;~iki~aw~I;~~~Zi~e:r~~~~;;:I~ O 
Męzkiego Damskiegai Dziecinnego.O ~ pierw~20rzędn~llh fabryk kra,! 

.' . . d fi Jowych I zagralllczhy~h. IstOlejaCa po rma . - , , O Ceny zupełnie umiarkowane. O 

"N A D Z I EJ A ~ g~:~~:,~~~d!::ii:'~~l;~ ~:;:i ~ 
o"tvvorzyla '!klep z ~o"to- O leniu, prY,szczom, liszajom na O 
-vveDl obu'W'1.eID vv (IOIUU twarzy. Srodki nndajace bia- . 
p. Miillera. ll?,przeci vv O łoŚ(: i tiW;i~żośe twarzy; szyi i O 

. Ce~·li:.vv~_ '.. O rękom. Sroclki do zębów i t, p. O 
W skbple przyjmują SIę zamOWleD1a zagraniczne perfumy - ekstrakt 

na obuwie i na repnr:lcyje. (2-53 -32) O na łnty i rozmnite perfumeryj. O 
One wyroby, (12-7) O 

Dnia 17 b. m. zginął 
ŹREBAK 000000.000000 

Kasztanowaty z jasną grzywą i ogonem REPREZENTANT. 
w wieku 10 miesięcy.; łaskawy znalazca. Pier'W'szoJ."zędua tirDla 
raczy go odprowa.dzlć do ~rowaru Bar- zagraniczna. poszukuje (lo sprzeda.ży 
tenbacha za wynagrodzeruem. (2---2) art.ykułó'W' co(lzienne:;:-o 

Dominium MAŁ USY WIELKIE, uZytk~, zwracają.cych. pows~echną uwa: 
poczta Częstochowa potrzebuj e gę, dZIelnego z wyl'oblOnemI stosunkamI 

P kt k t REPREZENTA.NTA_ 
ra y an a Wielkie zyski. Tylko poważne oferty 

BS2L;i:!Sc""ld52L;;-iS?L;2L;2S2S2· 

m 
~ Druk~rsko-Litog~~ SPECYJALNA FABRYKA Przenosz~c sklep DlÓj pod firm, 

~ Stereotypownia l S PANSKIEGO ]{urlowy i detalicz. PORTY JER uJ6ZEI'IilA ~t 11 • Skład Papieru z domu W odzyńskiego, naprzeciwko do "'m INTROLIGATORNIA (dawniej E. PAŃSKI) " j" JJernard JJauer i '&,.,lia dom~ p. Majc~ers~iego, przy ulicy wio-

sumiennego, energicznego, z pensy ją. z referencyjami nadsyłać pod a~resem 
roczną 100 rubli i całkowitem utrzy- N. E. ?'4 HaasensteuJ. &; 
maniem. (2---1) Vogler A.. G. Drezden. (1-1) 

lFab17!~~OpertA W PIOTRKOWIE. I matarJał, ~smlennyc~ dąceJ do Bykow-I zaopa.trzywszy go 
<:i=-="'~- """-==\') W Warszawie, w świeże towary z najlepszych źródeł, 

... hź h d • , •• polecam się łaskawej pamięci Szanow-n Pl'zYlmui~ wszelkie roboty w zakres 'IC e wc o zące. . . Zetazna 58, rog Grzybowskiej nej Publiczności. Z poważaniem 
J .... Posiadaja na składzie Ksiątki i Druki dI:L p. p. Hejent6w, Sędziów śledcz., posiada na skł~dzie wielki wy~ór por- (3-3) Julij a Maj e'W'ska. 
~n Sędz. gminnych, Jeomtltrów, WÓJtów; wszeIki~ ksiąz~i! sygnatury, tyjer naJ~ow~zych dese!ll' . 

obwoluty kartki dla p.p. Aptekarzy, oraz Druki, Ksiązkl fabryczne. ,F~bryka przYJmuJe za~ówIeUla na Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Książeczki obrachunkowe robotnicze dla l<'abryk i Zakł. garll.-przemysł. swoJe wyroby we wszystkIch kolorach. arknsz 16 powieści p. t. 
~ C~nl;!ł.Zkle -- .... ~drQs ala depesz i listów: S. Pański'" ~ Ceny fabryczne stałe, nader przy- Z Ł U D Z E N I A .. 

[!J c::a ~2.SC!.52S?5?C:25...! - i!J stępne. (W. B. O. 4455) (10-2)" • 
~~~~~~-~-;-~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~ 
_ _ -=-""'='"' __ ~ ___ • ___ ~~ ___ Redaktor i wXda w.ct. ~irosław Dobrzańs_ki_' '--::-:~'"""7"'---::-;;--~===::-=-==-=-=;-:---

, W drakluni S. Pań'klego '" Piotrkow!e. 
)loBDO.llCnO IJ,enaypolO. 
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Serdeczny uśmiech i duma , z jaką to powiedział 
starłlszek, pocieszyły Annę Maryję. 

-,- A to miła świekra-pomyślała Mal'ta.-G4y
by tak na muie uciekłabym na koniec świata. 

Gwido. nie odstępował żony i Roberta. Szarlota 
Z .t\ nną Maryją usiadły pod wierzbą, kt6rej gałęzie 

rozpięte na drucie tworzyły zielony parasol. 
- Nie dręcz się kochanko - przemówiła sel'de

cznie Szarlota, widząc jej zakłopotanie.-Nie zwracaj 
uwagi na te drobne niedyspozycyj e i wierzaj mi, prze
stańcie go ważyć, sądź na oko. 
. - Cioteczko! mnie dręczy to, że Uobert zaniedbuje 
mnie i uie odstępuje na krok żony Gwidona. 

-- Anno, czy być może, byś ty była zazdrosna 
O takiego człowieka jak twój Robert. Taki tkliwy mąż. 

.taki troskliwy ojciec!.. Zresztą cokolwiek bądź możnaby 
prreciwko Marcie powiedzieć, widocznem jest, że kó. 
. chają się nawzajem ogl·omnie. 

- I aż nadto to pokazują, a swoją drogą Ro
·bert objawia głośne dla tej kokietki zaohwyty, a ona 
wabi go i otacza się mężczyznami. Dwóch kolegów 
Gwidona: Gretenbein i Teischer, wiesz, ten syn rzeź
nika, ludzie należący do obcej nam sfery, ludzie któ
rych nikt z nas nie przyjmuje, bywają u nich codzien
nie. Onegdaj Marta w towarzystwie sześciu mężczyzn 
jadła kolacyję w restauracyi i jak mówią bardzo się 
wesoło zachowywałal 

- Moje dziecko, ona wyrosła w sferze, w której 
przyjętemjest, by mężatka bawiła się swobodnie w męz
-kiem towarzystwie. Panowie tę swobodę lubią i dla
tego cisną się do uiej; ale ty o swego poczciwego Ro-
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Gwido wstydził się samego siebie. Jak Jl1ógl 
tak P01'YWCZO, tak brutalnie z nią postąpi ć . 

Marta miała bardzo nierówny charakter. C o 
chwila zmieniał się jej nastr6j. Teraz już wrzał w 
niej gniew, obraza, za to, że mąi ośmielił się pl'~y
pomnieć jej, że było ubogą; ogarniała ją trwoga że 

nadal nie tak łatwo będzie jej męża przebłagać, że 

może nie będzie się mogła stroić . 

Ale Gwido widział w jej łzach dowód jedynie skl'U
chy, zmartwienie, że on si~ na nią gniewa. Gdyby mógł, 
złotem usypałby teraz drogę, po której ona stąpała. 

- No dość, doŚĆ dziecko! Nie płacz; serce 'mi 
rozdzierasz. Musimy I:lię krępować tylko do czasu; mam 
nadzieję, że przy oszczędności dojdę do takiego sta
nowiska, że niczego ci nie będę potrzebował odmawiać. 

Okrył ją pocałunkami i pieścił i przepraszał. 

XIV . 

W wilIi Baumeistr6w zamieniaM spokojnie .zda
nia o młodej parze, pochwalano strój i układ mło· 
dej kobiety i powr6cono do spokojnego nastroju i co
dziennych zajęć. Szarlota tylko długo w noc nie mo
gła zasnąć; przewracała się na łóżku,' a myślą powra
cała wciąż do Marty. Tysiące niepochwytnych prawie 
rysów jej charakteru niepokoiły ją. Każde jej niewła
ściwe odezwanie się, każdy jej rażący ruch starała się 
usprawiedliwić i wytłomaczyć: Filip gorliwie zabrał 
się do pracy; portret ojca Salwatory malował u siebie 
i naszkicował już jej własny. Młode dziewczę patrząc 
na pracę artysty zapragnęło również uczyć się malar-

Złudzenia. 16 
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stwa. Talencik miała niewielki, nIe wiele inteligencyi 
rvzwinięte poczucie piękna i pewn .. ść ręki niezwykłn; 
wied'ząc, źe wielką urtystl;ą nł"e bęuzi<" zaproponownł, 
by zaczęła. od malowania porcelany. Dało to pretekt:t 
do wesołej wyciec·r.ki do Hamburga, gdzie S:tlwatora 
nakupiła taką iluść filiianek, talel'zyków, p/lte1' i Źilr
dlllierek, że uhawiony jej l.apałem Filip zawołał: 

_ Pand gdybyśmy malowali prze~ dziewięćtlzie
si~t lat dniem i noeą nie hrakłoby nam ruatel'yjału. 

Apartament Sillwatory, weranda i jadalnia na
wet, pl'lesl,ly wkrótce zap/lchem fal'b i olejku gwoździ
kowego, Baumeistel' z zallowoleniew patrzył na to za
jęcie się siostrzeu ICy. 

- Jak to dubrze, żu się tak czemś zaintereso_ 
wała -Z/lUWHżył.- To już twoja zasługa Szarloto, ty 
masz sł',c1..eśliw:) reke. 

Wyd·iiło jej : iq' że polożył szczególniejszy nacisk 
na wyraz ty i wcstchn~h. ;\rill za to eoraz to !Sillliej 
ohurzała sie ila no\\"e swe) młolkj pani ot"czenie. 
WZfI.sła Oli:: W dumu Te Hemptów )a.kn "[>I'zyjaciólk :l 
)'nczej niż jako sługa. Pidqgunjąc olIuje rou"iców Sa.l
watol'y naslullhała się ich rvzmów i wypl'owu(lzała. 
~ nich dawolne wnioski; na nich oparł:\ caly system·tt 
f-!!sad, któl'emi siq l'1.ądr.ila w ocenianiu lud1.i. Btlgac
t\\' O hylo zdaniem jej jedplie eechą szlachetności po
cllOuzenia. Kto uie mial pie niqdzy, dąiyć do ni ch mu
sid, nie prz cbi er:t.i~c w środkach. Wokoło też ukocha
nych państwa widziała samych tylko OBZU::ltów i 7.10-
d1.iei; podcjrr.cwub, wszystkieiI, nikowu uic uf"h. S[r
S·f. ~c o l'ewuluc yjach, socyjalistach i unal·chii!tad.l dl·i.a
ła przed każdą inow'\llyją. Najlepiej oyłu tak ja.k oyło; 
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jest jej własnością i wolno jej ~ nim zrobić, co jej siE} 
podoba. 

Młoda dziewczyna utkwiła w malarzu wymowny 
swój w~rok i po chwili odpowiedziała. 

- Portret malowany jest nie dla publiki lec~ 

dla mnie. 
W SZyBCy prze8zli do jadalni i obiad przeszedł 

wesoło, wśród ogólnej rozmowy. . 
Marta przez stół dowcipkowała i fłirtowabł z Ro

bertem. Gwidona gniewało to i niecierpliwiło, a tym
czasem stary Pertrandt pochylił się do ucha Szal'loty. 

- Potrzelmie też przesadził to zamorskie 'Liólko 
do naszej rodzinnej zagrody. Ja się tam na tych jej 
finezyjach nie rozumiem i nie zachwycam się nią by
najmniej. A jak oni zbytkl1ją! Na giełdzie mó Ą- iIi już 
o tem. Ona podobno sumy wydaje na stroje... Czyż 
Gwirlnna fltać na to? 

- Wiesz dobrze, jak Hamburczycy surowo sądzą 
przyhysz6w-u~pokoiła go Slurlota. 

- AUDtI! źle pielęgnujcsl. swego Bohika-ozwa._ 
ł.l się stara Pertrandt lwa dl) syuCJwej.- Znów dosta ł 
klltaru i w ostatnim tygodniu uic go nie przybyło. 
Nasla Fida dużo więcej dba o swojego malca; nie 
wynosi go na byle jaką pogodę, a gdy wyuosi, t-o 
opatuli go tllk, że IDU ledwie nosek widać. 

- Wielka sztuka opntulić taką kruszynę-zawo
łał ze śmiechem dziadek Pertra.ndt.-Jut moja. droga. 
nie porówIlywl1j tylh dwu malcÓ\'\'. Ouaj są nai!1.ymi 
wnnkami, ale niech się dzieciak Fici do B ,bika Au
ny l\Iaryi lIie umywa. To prawdziwy potomeK P.;r
trauut6w, tęgi, dzielny, zuch chlopak. 
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